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WI ADOMOŚCI KR U O W E .
B e r l i n ,  dn. 2 4 .  Marca. — Naj. Pan raczył udzielić panującemu land

grafowi Hessen-Hoinburg order orła czarnego.
G az .  p o w s z .  p r u s k a  zamies'ciła pod dniem 23. Marca następujący 

artykuł. G a z e t a  V o s s a  zamieściła z gdańskiej gazety w yjętą wiadomość 
z Tczewa z 15 .  b. m., że Najj. Pan potwierdził plan radzcy rejencyjnego 
Lenze względem poprowadzenia grobli nad Nogatera i wybudowania dwóch 
mostów, które kosztować mają 10  milionów talarów. Na ten cel juz  miano 
przeznaczyć w tyra roku 1 milion talarów.

S p e n e r a  zaś gazeta umieściła korrespondencyą z Gdańska podobnej 
osnowy, lecz według niej kosztorys budowy ma wynosić 11 mil. tal.

Która z tych wiadomości jest praw dziwą? Żadna! Prawda, źe spo
rządzono plan do zbudowania mostu pod Tczewem, a drugiego na Nogacie 
pod Malborgiem, które mają służyć dla przejazdu na kolei żelaznej i dla 
przewożenia towarów na osi. Pierwszy most ma być na łańcuchach z na
pięciem 5 0 0  stóp od słupa do słupa ,  drugi kratami opatrzony, nakształt 
mostow zbudowanych na Ilawli. Równie z praw dą się zgadza, że w tym 
celu Nogat w montawskiej okolicy ma być przerżniętym w ten sposób, aby 
wpadał do W is ły ,  nad którą groble tak zostaną wzmocnione, iż wezbrane 
wody nie będą zalewały tego urodzajnego delta, utworzonego przez Wisłę, 
Nogat i Bałtyk.

Równie jest p raw dą, że plan ten w ogólności potwierdzonym został 
przez N. Pana i już  od dwóch lat przygotowano wszystko do rozpoczęcia 
wielkich budowli wodnych.

Nie zgadza się przecie z p raw dą ,  że na ten cel przeznaczono od 1 0  do 
11 milionów talarów, ponieważ kosztorys daleko jest niższy, a nadto bu
dowa wierzchnia mostów dopiero później ma być oznaczoną, od tego więc 
zawisło, czyli przedłożone kosztorysy zostaną przyjęte lub zmienione.

Zawsze jednak dzieło to ,  przy  pomocy Bożej, należeć będzie do naj. 
większych w świecie.

B e r l i n ,  dn. 2 3 .  Marca. — Przed kilku dniami prezydent sądu apela
cyjnego pan Bonseri zwołał referendarzy sądowych i oświadczył im, że 
podług nowego rozporządzenia będą teraz pracowali przy prokuratorach 
i adwokatach, ażeby się obeznać z formami nowego postępowania sądowego.

T c z e w ,  dn. 15 .  Marca. -  Dowiadujemy się, że plan ubicia tamy od 
Nogatu ułożony przez radzcę rejencyjnego Lenze, został zatwierdzonym 
i jakkolwiek koszta obliczone na 1 0  milionów talarów, Najjaśniejszy Pan 
kazał zaraz tę robotę rozpocząć i już  mil. talarów asygnowany na to został.

K o l o n i a ,  dn. 16 .  Marca. — Dzisiaj rano mieliśmy rozruchy w yro 
bnicze. Miejscy wyrobnicy zgromadzili się i wypędzili wyrobników, któ
rzy  pracowali przy zelaznej kole i, a byli z miejsc pobliższych. Niektórzy 
z napadniętych otrzymali rany w  g łow ę, a drugich powrzucano w Ren 
i zanurzano. Nikt niezginął j e d n a k , ani pewnie z ran nieumrze. Z tego 
powodu zawiesiła się robota. Ju tro  ma być na nowo rozpoczęta z pomocą 
środków ostrożności, które władza zadysponowała. W  ogóle skarżą się 
wszyscy budujący na wyrobników kolońskich, że próżniacy do niczego 
i wolą skąd inąd najmować ludzi.

W r o c ł a w ,  23 .  Marca. — Wczora miasto nasze ujrzało smutny widok 
zawichrzeń robotników. Magistrat tutejszy mając zamiar przyjść w pomoc 
biednym robotnikom podczas zimy, rozkazał część fossy miejskiej oczyścić 
przez 5 0 0  robotników. Kiedy teraz pora cieplejsza nastała i wszędzie roz
poczęły się w mies'cie roboty, nie chciał dalej czynić wydatków niekoniecz
n y c h , tym bardziej, ie  przez napływ wody do fossy żaden robonik nie 
mógł dalej we fosie pracować. Część przeto większą z tych robotników użył 
do innych robó t,  a część rozpus'cił, ażeby sobie szukała gdzie indziej ro 
boty. Zamiast być w zięcznym za dobrodziejstwa wyświadczane tyin robot
nikom przez ciąg zimy, zgromadzili się oni tłumnie, przechodzili ulice miasta

i udali się do rozpoczętych robót i starali się przemocą rozpędzić obcych 
robotników, ponieważ tych uważali za przyczynę wyłączną, źe teraz nio 
mają żadnej roboty. Z wichrzycielami połączyli się inni robotnicy, k tó rzy  
podzielali z nimi toz samo zdanie a zawierucha tak znaczna powstała, źe siła 
zbrojna wkroczyć musiała, a przeciw każdemu, co nie chciał usłuchać roz
kazu , ażeby się oddalił od miejsca zawichrzeń, użyto broni ostrej. Żałować 
przychodzi, że całe zawichrzenie powstało z błędnego zdania, źe nie należy 
nam obcych zatrudniać robotników, gdyż dla tej samej p rzyczyny musieliby 
wrocławscy robotnicy tysiącami powrócić do swego miasta, a tak jeszcze 
bardziej wzmogłaby się liczba osób bez zatrudnienia. Zakończamy wreszcie 
życzeniem, ażeby zdrowsze i umiarkowańsze przekonanie podzielali robotnicy 
i nie czekali na twardszą i okropniejszą naukę.

Dziś władza policyjna miasta Wrocławia wydała odezwę z pow odu 
zawichrzeń i dokonanych bezpraw przez robotników i przypomina im prawa 
w  tej mierze, że za branie udziału w zawichrzeniach każdy karanym będzie 
w miarę przekroczenia od trzech miesięcy do roku więzieniem i chłostą cie
lesną. Każdy nieoddalający się z miejsca zawichrzeń, a nawet przechodzący 
przez ulice obsadzone wojskiem, skoro spokojnie na wezwanie nie oddali sie 
natychmiast, ulegnie środkom surowym przez władze obmyślonym, a nawet 
solidarnie pociągniętym zostahie do wynagrodzenia szkód poczynionych 
przez wichrzycieli. Prawa te są z roku 1 8 3 5 ,  17 .  Sierpnia i z 30 .  Gru
dnia 1798-

WI ADOMOŚCI ZAGRANI CZNE.
K r ó l e s t w o  Po l sk i e .

P o w s z e c h n a  G a z e t a  l i p s k a  donosi z Warszawy' pod dniem 1 2 .  
Marca, Podług listu nadeszłego z K i e l c  w  mieście i okolicy zaszły tam 
liczne aresztowania polityczne. Zdaje się jednak , źe bez należytego po
wodu i tylko urzędnicy chcieli się popisać ze swoją wielką gorliwością. 
Toć wiadomo, źe przed przyjazdem cesarskim, jak dawniej donoszono, zaw
sze się coś podobnego dzieje. W e n d a ,  k tóry  z Mazarakim podnosił prze
szłego roku powstanie i uciekał do Francyi ale w  Prusach został p rzy trzy 
many i wydany, ma jeszcze ciągle siedzieć w  Kielcach w  więzieniu. S tąd  
oczywiście bajka jakoby już  był na Syberyi.

G a z e t a  L i p s k a  ma pewną wiadomość, której jednak wcale nietrzeba 
dawać wiary, źe linia celna pomiędzy Królestwem a Rossyą zniesioną zo
stanie. Powodem miało się stać to, źe jeden Niemiec doniósł księciu Pasz
kiewiczowi, iż przemycarze mają skład w miasteczku polskiem Golince, ja 
koż gdy ten skład w ykry tym  został pokazało śledztwo, źe do tego przed
sięwzięcia należało wielu urzędników celnych. Dalej obliczono, źe ledwie 
połowa towarów opłacała cło rządowi. Co do herbaty przekonano się, i e 
z Anglii przez Prussy, Królestwo Polskie, była przemycana do Moskwy, 
tam ją  przepakow ano, w nowe etykiety przystrojono i wracała do P russ  
i Niemiec jako w yborna herbata korawanowa. Miała się tedy Rossya prze
konać, że system p r o h i b i c y j n y  bardzo szkodliwy. Tymczasem nie
mieccy pisarze pod względem swego kraju zowią ten system o p i e k u ń c z y m  
i wynoszą pod niebiosa swego ekonomistę narodowego Lista, źe go odkrył,  
jak Kolumbus Amerykę. Upłynie może znow u ze sto lat nim się w  Niem
czech znajdzie genialny pisarz, który  postrzeże, źe system prohibicyjny 
i system ceł opiekuńczych, jest jedno i to samo.

W a r s z a w a .  — Magistrat miasta W arszawy. Podług otrzymanej 
wiadomości przez sztafetę z K rakow a, lody na Wiśle pod tem miastem 
w skutek ciepła ruszyły dnia 19.  b. m. o godzinie 3§ z południa przy  w y
sokości wody nad zero stóp 3 cali 10. Magistrat zawiadomia o tem miesz
kańców okolic nadbrzeżnych, ażeby przy spodziewanem wkrótce puszczeniu 
lodów pod W arszaw ą , mieli się na baczności i wcześnie stosowne środki 
bezpieczeństwa obmyśleć niezaniedbali, tak, aby w  razie wezbrania z tego
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p o w o d u  w o d y  na W iś le ,  wszelkie do nich należące p rzedm ioty  bądź na tej 
rzece, bądź nad jć j  brzegami znajdujące się, należycie zabezpieczone zostały. 
—. W a r s z a w a ,  dnia 2 0 -  M arca 1 8 4 7 .  roku. — P re z y d e n t ,  rzeczyw is ty  
radzca stanu.

F r a n c y a.
P a r y ż ,  dn. 1 9 .  M arca . — W czo ra  odby ł się u roczy s ty  pogrzeb zm ar

łego ministra sp raw ied liw ości Pana Martin du  Nord. J u ż  z rana widziano 
w ojsko  różnej broni,  piechotę, jazdę i a r ty le ry ą  pośpieszające na plac V en- 
dome i na zachodnią  część bu lew arów , od ulicy de la pa ix  do kościoła M a
gda leny  u s ta w i ły  się w trzy  szeregi. Pałac na placu Vendome, gdzie miesz
ka ł  zm a r ły  minister by ł  od do łu  do g ó ry  kirem w y b i ty .  Massa ludu cieka
w ego  zebrała  się i m nóstw o po jazdów  zak ry w a ło  plac około ko lum ny  V en
dome. W  tym dniu by ło  nadzw yczaj p a r n o , tak że wojsko wiele w yc ie r
p ia ło  od prażących prom ieni słońca. Nareszcie p rzyb y ło  d uchow ieństw o , 
deputacye obu iz b ,  wielcy dygnitarze  pań s tw a  i trzech min is trów . Orszak 
ru s z y ł  do kościoła, dokąd  p rz y b y ł  o godzinie 1 . K o n du k t  t r w a ł  do 2 g o 
dziny, poczem zaprow adzono  ciało zmarłego na cmentarz Pere  Lachaise. 
Jeden z kom enderu jących  jen e ra łó w  w P a ry ż u  dow odził  wojskiem, k tórego 
liczba w ynosiła  przeszło G 0 0 0 .

National powiada z p o w o d u  zakupienia ren t francuskich przez rząd  ros- 
'sy jsk i ,  źe pan Kisseleff udzielił pod dniem 1 1 .  M a rc a  depeszy panu Guizot, 
k tó r ą  przesłał do P a ry ż a  hrabia  N e s s e l r o d e ,  i w  niej w  imieniu cesarza 
oświadcza, jaki tenże bierze udział w sp raw ach  Francy i ,  k tóra  je s t  znagloną 
ogrom ne zaku po w ać  zapasy  zboża w  Odessie Dla pow iększenia  s tosunków  
ha n d lo w y ch  pom iędzy  obu narodami i u ła tw ienia  F rancy i zapła ty , zamierza 
cesarz kupić  od banku re n ty  w  ilości 5 0  mil. fr. kapita łu ,  po średnim kursie. 
P a n  G uizo t pośredniczył pom iędzy  ministrem finansów i panem A rg ou t ,  
a  panem Kisseleff, k tó rzy  w ezwali znów  osoby, k tóre  uk ładały  się o p o ż y 
czkę z bankiera angielskim. P ostan ow io no  przedać dw a miliony ren t 5  p ro 
cen tow ych  i 1 4 5 , 0 0 0  fr. 3 -p ro cen to w y ch  w ynoszących  kapita ł 5 0  mil. fr. 
p o  średnim kurs ie  z 1 1 .  Marca. P ięć milionów ma być zaraz go tow izną ,  a 
2 5  mil. w  sztabach w P e te r sb u rg u  w y p łacon ych  bankow i, a reszta w  tra ttach  
kró tk ich ,  k tó re  przeznacza b a n k 'z a  zboże zakupione. National je s t  obu rzon y  
z  p o w o d u  tego uk ładu ,  pon iew aż  u ła tw ia  cesarzowi w p ły w  na giełdę p a ry 
ską. Znana bowiem je s t  nienawiść cesarza przeciw  F rancy i  i dla tego do
tk l iw sza  klęska spotkać  nie mogła F ra n c y i ,  jak  ten w y p a d e k ,  bo cesarz 
m oże zniżać kursa  g ie łdy  paryskiej w edług  upodobania.

Gal. M essenger ża r tu je  sobie z o b aw y  Nationala i u w a ż a ,  że cesarz do 
sy ć  mógł naku po w ać  re n t  za sw o ją  go tow iznę, bez udaw ania  się do banku  
francuskiego. Owszem przeciwnie, zakupienie to ren t  p rzez cesarza d o w o 
dzi zaufania jego  do finansów  fransuskich i nie można dopa trzyć  w  tem za
m ia ró w  n iep rzy jaznych .  Po do bn ie  i Commerce spodziewa się dobrych sk u t
k ó w  z tej operacyi bankow ej.  Bank francuski w y b rn ie  ze w szystkich sw o 
ich  k łopo tów , k tóre  go teraz c isną ,  a całym  kapitałem może rosporządzać, 
j a k  mu się podoba. P rzez  przedaż sw y ch  ren t ma teraz cały sw ój zakła
d o w y  kapita ł w ręku, i tym  sposobem stanie się n iezawisłym  od skarbu.

P rz y p o m n ą  zapew ne sobie czytelnicy onych  9 0 0  w ychodźców  niemiec
k ich  w  Dunkierce, k tó rzy  nie  mogąc po p ły n ąć  do Brazylii  z pow od u  n iedo
s ta tku  fu n d u s z u ,  przesiedlili się do A lg ie ru ,  kosztem rząd u  francuskiego. 
C o u rr ie r  franęais gani b a rd zo ,  źe tych  ludzi nieszczęśliwych nie pomiesz
czono po wsiach ju ż  założonych. Zamiast im w y znaczyć  k orzys tne  posia
dłości w  M it id i i ,  w y s ła ł  ich g ub e rn a to r  w okolicę Mostaganemu, pomiędzy 
la s y  przepełnione szaka lam i, hienami i panterami, gdzie największe o dpra
w ia ją  się polowania. Niedaleko tych  miejsce znajdu ją  się n iezdrow e bagna 
zw an e  M acta .  Jak iż  ztąd sk u te k ?  W ielu  tych nieszczęśliwych P ru sak ó w  
u m a r ło ,  a cała kolonia przedstaw ia  widok poli towania godny .  W sz y s tk o  
tam  n iesp rzy ja  cyw ilizacy i,  nie masz w od y  n a w e t ,  a jed y n e  źród ło  Stidia , 
n ie  w ys ta rcza  na po trzeb y  kolonistów.

Hrabia Bresson nie  chce na żaden p rzypadek  wracać do M ad ry tu  i tak 
się u p a r ł  na s w o je m ,  ze zamierzają go posiać do Neapolu w  miejsce posła 
M ontebello ,  k tó ry  zastąpi hrabiego St.  Aulaire w  Londynie.  J e d y n ą  s ta
n o w i  w tej mierze t ru dn ość  księżna Montebello, k tóra  chociaż jes t  Angielką, 
ale nie należy do w ysokie j  a r y s to k ra c y i , przeto mogłaby być narażoną na 
n ieprzyjem ności.  Inni zaś u t r z y m u ją ,  ze hrabia Bresson o trzym a p rzezna
czenie do W ied n ia ,  a hrabia  F lahau l t  do Londynu.

U nion monarchique donosi, że pan Guizot po danym obiedzie przez po
sła angielskiego dnia 1 6 .  Marca b y ł  bardzo wesoły , i n | e mógł się dosyć 
nąchw alić  uprzejmości je m u  w y św iad cza n y ch  przez lorda i lady N orm anby.

Od daw n a  nie było tak wiekiego ruchu  na giełdzie, jak  dzisiaj, w  sk u 
tek w iadom ośc i ,  że bank francuski p rzeda ł cesarzowi rossyjskiemu ren ty  za 
5 0  mil. fr. F u n du sze  poszły w  gó rę  o 1 frank. R ów nie  i akcye kolei 
Żelaznych podskoczy ły .  Niewiadomo czyli się cesarz nie zobow iązał nie 
realizow ać tćj re n ty  przed pew ny m  czasem.

W c z o ra j  m ów iono  tu ta j  wiele o zakładzie bardzo znacznym , zaw artym  
p rzez  jednego  z bank ie rów  najbogatszych stolicy z p o w o d u  m ow y pana 
Lacave Lapiagne, w  której ten m inis ter  skarbu ośw iadczył,  że przed rokiem 
nie będzie po trzeb ow ał zaciągnąć pożyczki. Jeden z zakładających  się po 
stawił dw a p rzec iw  jednem u, że p rzed  dw om a laty rząd  musi zaciągnąć po 

życzkę 2 0 0  m ilionów franków  i ofiarował zakład jeden  przeciw d w o m ,  źe 
ta pożyczka  w ynosić  będzie 3 0 0  milionów.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn. 17- Marca. — Na czorajszem posiedzeniu izby niższej 

zakończyła się d y sk u s sy a ,  nad wnioskiem Humego względem K rakowa. 
Pan Hume cofnął w  końcu sw ój wniosek. Pan d’lsraeli p rzem ów ił za d w o 
rami północnemi w  duchu  lorda Bentinck i manifestu księcia Mettcrnicha. 
Lord Palm erston następnie w szedł na mównicę i p ow iedz ia ł ,  że całe p y ta 
nie sprowadzić  się da do dw óch  pun k tów , czyli zniesienie rzeczypospolite j 
krakowskiej je s t  złamaniem trak ta tu  wiedeńskiego i czyli wcielenie to u w a l
nia A nglią  od opłacania pożyczki rossy jsko-bolendersk ie j?  W cie len ie  K ra 
kowa do A u s try i  po d ług  a r ty k u łu  6., 7.,  8 . i 9- je s t  nadwerężeniem trak 
ta tu ,  a u w a g a ,  ja k o b y  Anglia w tej rzeczy nie miała p raw a  do z a p ro te s to 
w an ia ,  ponieważ co do K rakow a nie była s t ron ą  k o n trak tu jącą ,  ty lko  re 
je s t ru ją c ą ,  je s t  wcale nie uzasadn ioną ,  ponieważ Anglia tak c o d o  ogólnych 
zasad jako  też szczegółów całego trak ta tu  czynną  była s troną .  Dnia 8 .  L u 
tego zamianow ano k o m issy ą ,  k tóra  miała napisać p ro jek t a r ty k u łó w  do 
uk ład u ,  na k tó ren  się zgodzono (pom iędzy członkami komissyi byli T a l ley 
rand i W el l in g to n ) .  Z p ro to k u łu  przekonać się m ożna, że pod dniem 10 . 
Lutego pięć m ocarstw  przez zastępców  zgodziły  się, ażeby K rak ó w  z okrę
giem tw o rz y ł  rzeczpospolitą ( tak  się pokazuje  z depeszy Castlereaga do lor
da Liverpoola napisanej pod dniem 1 7 .  Lut.). Nie ty lko dowiedzionem zo
stało , źe zgoda nastąpiła  co do K rak ow a  na konfe rencyach , w  k tó rych  A n
glia miała u dz ia ł ,  ale n a w e t ,  źe te konfereucye o d b y w a ły  się przed oso
bnym układem zaw arty m  pom iędzy trzema m o cars tw am i, względem w y k o 
nania materyalnego tych  trak ta tów . Przeto  nadw erężenie  postanow ień  t rak 
tatu w iedeńskiego, upow ażnia  Anglią jako w spóługadzającą  się s t ronę  do 
protestacyi. R oździału  Belgii od Holandyi nie można p rzyw odzić  za unie
winnienie i z a rz u t ,  poniew aż w moc uk ładu  z 1 8 3 1 .  pięciu m o cars tw ,  ten 
rozdział nastąpił.  P rzechodząc zaś do w niosku  pana H u m e ,  musi p o w tó 
rzyć  zdanie lorda R uss ia ,  źe rzeczą je s t  nie s to so w n ą  takie w yd aw ać  ośw iad
czenia, nie w sparłszy  ich ostateeznemi krokam i, źe to się nie zgadza z h o 
norem, godnością izby i k ra ju ,  aby  silne postanaw ia ł rezolucye przeciw o b 
cym m ocarstw om  nadw erężającym  trak ta ty ,  które społem z A nglią  zaw arły ,  
a potem nie chw ytać  się dalszych ś rodków . (Słuchajcie! słuchajcie!) Dla 
tego trzeba pozostać p rz y  protestacyi i oświadczeniu się w mowie od tro nu ,  
a milczące po tw ierdzenie  ze s t ro n y  izby w y sta rcza  w tej sprawie. Z  ty ch  
p o w o d ó w  g łosuje  przeciw  w nioskow i pana Hume. Co się ty c zy  dalszego 
w n io sk u ,  o n iew ypłacenie  pożyczki rossy jsko  - ho len dersk ić j , to do tego 
n ieupow ażnia  wcielenie K rakow a do A ustry i .  L ord  Palm erston skreśla p o 
czątek h is to ryczn y  tego d ł u g u , iż p rzy ję tym  został za ustąpienie Anglii 
holenderskich ko lonii,  lubo zgadza się to z p r a w d ą ,  źe je s t  powiedziano 
w  układzie z 1 8 3 1 .  ro k u . ,  źe ogólne zasady t r ak ta tu  wiedeńskiego istnieć 
n iew zruszenie  mają i to na w y raźne  żądanie rossyjskiego posła. A  cho
ciażby inne mocarstwa złamały sw e zobow iązan ia ,  to  n ieupow ażnia  Anglii 
do podobnego po s tę p o w an ia ,  poniew aż siła moralna k ra ju  polega na jbar
dziej na w iernem i honorow em  dopełnianiu  zobow iązań  i dla tego spodziewa 
s ię ,  że sz ano w n y  jego przyjaciel nie będzie obstaw ał za p rzegłosow aniem 
nad  swoim w niosk iem , a n aw e t  toż samo uczyni i co do sw ej pierwszej re-  
zolucyi. W zględem  sp ra w y  krakow skie j taka się okazała jednozgodność  
u czu ć ,  źe sm u tnąb y  było  rzeczą ,  g d y b y  p rzeg łosow an ie ,  podało tę jed n o 
zgodność względem K rakow a w  pow ątpiew anie . (Słuchajcie! słuchajcie!) 
Następnie ośw iadczy ł pan H u m e ,  iz co do lorda Bentincka i d’Israelego prze
m aw iających w obronie  d w o ró w  północnych  nie może sobie inaczej w y t łu 
m aczyć,  j a k ,  źe ci panow ie  chcą podczas p o d róży  zamierzonych po sta
łym  lądzie zjednać sobie dobre przy jęc ie  u tych d w o ró w . W  końcu dzię
kuje  s ir  R ob er to w i Peel za w yrzeczone przez niego w  spraw ie  tej uczucia 
i zd an ia ,  sąd z i ,  źe tym  sposobem dopiął celu sw eg o ,  k iedy  rezolucye zna
lazły si lny  odgłos i ob ro ńcó w  żarl iw ych  w  izbie ,  i dla tego je  cofa.

Admiralicya zaw arła  u k łady  pocztow e z oriental and pen insu lar  Steam 
Navigation C om pagny, na 1 4  s ta tków  p a ro w y c h ,  k tóre  odbyw ać  będą  po
dróże do p o r tó w  p ortuga lsk ich ,  hiszpańskich i w schodu. R ząd  dopłacać 
będzie na koszta tych przedsięwzięć w ogóle 2 4 0 , 0 0 0  funt. szt.

L i v e r p o o l  A l b i o n  d o w o d z i ,  ze po ukończeniu drogi z Genui do 
C hambery, a z tam tąd do jez iora  Boden, droga przez  G enuę będzie dla Anglii 
w ygodnie jszą  do prow adzen ia  poczty  w schodnio-indyjskie j jak  droga przez 
T r ie s t  lub Marsylię.

P a n  Sch w arze r ,  redak to r  dziennika L l o y  d u a u s  t r j a c k  i e g o ,  p rze
słał do D a i l y  N e w s  krótki list, w  k tó rym  tabelarycznie w ys taw ia  rezulta t 
sześciu podróży  p ró b y  z Alexandrii do L on dy nu  przez T r ie s t  i w ykazuje ,  
źe w  tych sześciu podróżach T r ie s t  zyskuje  nad Marsylią  7 8  godzin, albo
wiem w  trzech podróżach w y p ad ły ch  na rzecz T r ie s tu  zyskuje  tenże 1 1 4  
godzin (w  pierwszej 3 8 ,  w  czw arte j 2 6 ,  w  piątej 5 0 ) ,  kiedy w  trzech na 
korzyść  Marsylii w y p ad ły ch  to miasto zyskało ty lko 3 6  godzin ( 2 4  p rz y  
drugiej, 2  p rz y  trzeciej 1 0  p rz y  szóstej) okoliczność ta w ed ług  niego p rze 
mawia za d rogą  przez T r ie s t ,  k tó ra  oprócz tego dw a raz y  musiała walczyć 
z najszybszym  parostatkiem A r i e l .

W  Lizbonie o trzym ano wiadomość o zbliżeniu się 5 0 0 0  w ojsk  h iszpań
skich do gran icy , g o to w y c h  do zbrojnej in terw encyi.  J a k  ty lko  admirał
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P a rk e r  o tera się dowiedział p rzeds ięw zią ł  na tychm ias t w szystk ie  s'rodki, 
h y  ta in te rw encya  h iszpańska do sku tku  nie przyszła .

P a ro s ta te k  H e n r y  C l a y  p rzy w ióz ł  wiadomości z N e w -Y o rk u  do 9. 
L u te g o ,  ale w tych n iepo l i tycznego  nie spo tykam y. W iadomos'ci z placu 
w o jn y  dochodzą do 6 .  S tyczn ia ;  nic stanowczego jednak nie dokonano 
j M ex yk  podobno zaczyna objawiać chęć do pokoju . W  Kongresie am ery
kańskim stracono czas na bezpotzebnych gadaninach i dla tego koniecznem 
będzie zwołanie nadzwyczajnego posiedzenia. P rzy ję to  bil o w ypłaceniu  
p ro cen tó w  d ługu  k ra jow eg o ;  in ny  bil o 3  miliony do la rów  dla prezydenta  
w  celu zdobycia pokoju  z Mexykiera, dotąd jeszcze nie został rozs trzygnię tym .

K w estya  zaprow adzenia  angielskiego p raw a  ubogich w l r l a n d y i ,  grozi 
gab inetow i niemałą trudnością ,  albowiem m nóstw o s t ronn ików  jego d o ty ch 
czasow ych  mogą się od niego odłączyć. Od kilku lat Ir landya opłaca poda- 
te k * g ru n to w y  i to jeszcze nie by ł  on nałożonym  na właścicieli rolnych, 
a prznajmniej nie  w  takim s tosunku  jak  w  A nglii ;  dzisiejsza ogólna klęska 
wskazała  m ocnie j,  że posiadający w łasność ,  więcej jak  dotąd pow inni się 
p rzyk ładać  do w spomagania ubogich i gabinet ju ż  zapowiedział n o w e  p raw o  
ubogich  dla Ir landyi. S ąd zą  je d n a k ,  że w tero p raw ie  zb y t  dbałym się rząd 
okaże dla ir landzkich w łaścicie li , dla tego ze wszech stron w znoszą  się w o 
łania o zupełne porów nan ie  w  tym  względzie Anglii z I r landyą. T i m e s  
np . w  sw oim  dzisiejszym artyku le  w ykazuje ,  że Ir landya płaci ty lko 5 f  pen. 
od funta  szterlinga d ochodu , kiedy Anglia opłaca po 1 szył- 7 j  pensa, 
z zatem przeszło t r z y  razy  tyle. Dalej p rzytacza T i m e s ,  że w  r. 1 8 4 5  na 
1 8 4 6 .  Anglia zapłaciła podatku  ubogich 5 , 3 3 9 , 7 0 3  fun tów  szterlingów, 
k iedy  Ir landya zapłaciła ty lko  2 9 8 , 8 1 3  fun tów  sz te r l ingów , że pierwsza 
na rok  u t rz y m y w a ła  1 , 5 7 0 , 7 9 0 ,  d ruga  zaś ty lko  1 2 5 , 7 4 4  ubogich; sto 
sun ko w o  do ludności daje to dla Anglii 9 ,2  dla Ir landyi 1 , 5 ,  to je s t  że 
p r z y  rów ne j  liczbie u bog ich ,  Anglia sześć razy  tyle ich u t rzy m y w a ła  co 

Ir landya.
W iadom ośc i z now ej Zelandyi z 2 4 .  Października w y s taw ia ją  stan rze

czy w  ogóle jako pom yślny . H eki i K aw iti  poddali z ię ,  a ostatni ma podo
bno  zamiar p rz y b y ć  do A u ck lan d ,  by w ykonać  ak t  po ddaństw a .  K ra jo 
w c y  w inni m orde rs tw a  kapelana W akefie ld ,  zostali skazani na deportacyę  
do k ra ju  Vandiemen. W  A uckland zgromadziła się rada p raw o daw cza ;  
p rzeds taw iono  je j  żądania k red y tó w  do administracyi kolonii w ynoszące  
4 0 9 5 9  franków.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  d. 1 1 .  M arca. — Na iu terpelacyą  pana B urgos  odpow iedzia ł  

m inis ter  ośw iecen ia ,  że rząd  do łoży ł wszelkiego s ta ran ia ,  aby  zapobiedz 
tak przedrażan iu  żyw ności w  M adrycie , jak  n iedostatkowi klas uboższych. 
Książe V eragues doniósł izb ie ,  że a y u n t a m e t o  madryckie ze sw ojej 
s t ro n y  także poczyniła  w niosk i do r z ą d u ,  któremi myśli zniżyć ceny ż y 
wności.

Mała dem o n s trac y a , k tó rą  na dniu 5 .  m. b. s t ronn ic tw o  E sp a r te ry  po
kazało w  Saragos ie ,  dala wczoraj po w ód  do ro zp raw  w kongressie. Mini- 
n is ter  sp raw  w ew n ę t rzn y ch  Sejas Lozano ośw iadczy ł ,  że rząd  zamyśla się 
t rzym ać  sys tematu  odpo rnego ,  ale zarazem okazyw ać i to lerancyą. R ząd  
w ie  że w ładze  w  Saragosie zachow ały  się należycie ,  ale jednakże  uw aża ł 
za po trzebę ,  z łożyć z urzędu  tamecznego szefa politycznego. N astąp i ły  
potem  krociuteńkie ro z p raw y ,  tyczące się poli tyki p rogresis tów . N iektó
rz y  konserw atyści w yrzucali  p ro g re s is to m , że kiedy rząd  zostaw ał w ich 
r ę k u ,  natenczas dopuszczali się n iepotrzebnego k rw i ro z le w u ,  a s t ronnic tw o 
k o n s e r w a ty w n e ,  lubo pracuje  na st łum ienie  ro z ru ch ó w , przecież nigdy nie 
zbacza od p rzep isów  ściśle p raw n ych .  Fan San Miguel i inni d epu tow an i 
ze s t ronn ic tw a  progresis tów , odpow iedzie li ,  że ich s tronnic tw o nie dopusz
czało się łamania p ra w  i oświadczali,  że natychm ias t p rzed każdym t r y b u 
na łu  w dadzą  się w  ro zp raw ę  z p rzeciwnikam i co do p raw ności sw y ch  
w szystk ich  postępków .

P o d łu g  Espanola minister sp raw  w ew n ę trzny ch  ma pociągnąć do odpo
wiedzialności szefa politycznego Saragossy, że pa trza ł obojętnie na ro z ru 
c h y ,  a nie przedsiębra ł żadnych ś rodków  do ich przytłum ienia .

Jak  s łychać ,  pojechał jeden  pu łkow nik  do Portugali i  i ma s tronom  w o 
ju ją c y m  położyć  pun k ta  pojednawcze.

G a c e t a  donosi ,  że minis ter spraw  w e w n ę t rzn y ch  zamierza wysłać 
u rzędn ików  do A nglii ,  F ra n c y i ,  Belgii i S z w a jc a ry i ,  k tó rzyby  się obeznali 
ze systematera więzień odosobnienia.

P o r t u g a l i a -
L o n d y n ,  d. 1 6 .  Marca. — W iadom ości z L izbony  sięgające do d. 1 0 .  

b. m. są  poniekąd przejęte  nadzie ją ,  że w o jn a  dom ow a nie długo się ukoń
czy. Saldanha jednakże  ociąga się z uderzeniem na O porto  z po w o du  braku 
pieniędzy na p rzekups tw o . Odwołanie  sp raw ującego  interessa angielskie 
S o u te rn a  podoba się na d w o rz e ,  bo go u w ażano  ze stronnika  p ow stańców . 
S k o ro  Don Miguel pokazał się w  L o ndyn ie ,  lord Palm erston oświadczył 
d w o ro w i  hiszpańskiemu i d w o ro w i p o r tug a lsk iem u , iż gdy by  w  pow staniu  
portugalskim miało chodzić o zmianę d y n a s ty i , natenczas u łoży łb y  się z Hisz
pan ią  względem in te rw ency i w  sp raw y  hiszpańskie. Hiszpanie są w pogo
t o w iu ,  a angielski admirał P a rk e r  stoi także z flotą.

Dnia 2 6 .  Lutego w ojska kró low ej osadziły Almeidę. K o ns ty tu cyą  zo
staw iono  w  zawieszeniu jeszcze na miesiąc; dziennikom o pp ozycy jnym  nie

wolno w ychodzić .  Guedes jenera ł  p o w s ta ń c ó w  odniósł małe zw ycięz tw o  
nad wojskiem kró lew sk iem , i zabrał 2 0  a zabił 1 5  ludzi.

B e l g i a .
B r u x e l l a ,  1 9 .  M arca. — Izba rep rezen tan tów  za tru dn ia  się u s ta w ą  

względem naboru  do milicyi. —  Minister  spraw w e w n ę t rz n y c h  w niósł  p o 
p raw kę  s ta n o w iącą ,  żeby żaden urzędnik , ani w o jsk o w y  n iepom agał do da
wania zastępcy do milicyi. G łó w n ie js ze  p u nk ta  us taw y  n a b o row ej  s ą ,  że 
każdy  s łuży  lat 8 ,  jeżeli niemasz w o jn y ;  że wstęp oznacza się lo sem ; że 
cz te ry  klassy milicyi s tanow ią  rezerw ę w ojska  i ludzie z tych klas dosta ją  
urlop  nie oznaczony, a mogą się żenić ,  skoro  nie są  nic winni do k a ssy  
m ondurow ej .  Cudzoziem cy z k ra jów, w  k tó ry ch  Belgijczyków wolni od  
s łużby, nie p o trzep u ją  należeć do milicyi. K ażdy  Belgijczyk po skończe
niu lat 19-, a na tu ra l izow an y  cudzoziemiec, po ukończeniu  lat 2 6 . ,  obo
wiązani losować do milicyi.

S tow arzyszen ie  liberalne, zowiące się A l l i a n c e ,  ma odbyć  sw e  walne 
zgromadzenie czyli kongress dnia 2 8 .  b. m. na ra tuszu  w Bruxelli.  Celem 
zgromadzenia je s t :  zupełne zorganizowanie  s t ronn ic tw a  liberalnego i u t r z y 
manie większości p rzy  w yborach . Zatrudnien iem  zaś będzie ułożenie sk ładki 
po 5 0  centim ów  (2 3  gfp-)  od każdego członka ,  obrócenie tych pien iędzy  
na piśmiennictwo liberalne, a zw łaszcza tak ie ,  k tó re b y  w y w ie ra ło  w p ły w  
po miasteczkach i po wsiach. Nakoniec obór k o m i te tu ,  k tó ry b y  zbierał 
pieniądze i niemi rozporządzał.  Zapowiedziano je d n ak ż e ,  iż ten  program  
nie je s t  konieczny, lecz p rz y  zgrom adzeniu  pozostaje p ra w o  w yrzeczen ia ,  
czem się zajmować.

N i e m c y .

L i p s k ,  dn. 2 1 -  M arca. — O d k ry ty  zw iązek pom iędzy uczniami d rez
deńskiego gym nas ium  p rzy  św. K rz y ż u ,  doprow adził  w ładzę do zw iąz k ó w  
pomiędzy uczniami un iw ersy te tu  w naszem mieście. N ietylko należący do 
tak zw anej burszenszafty  ale i do zw ią zk ó w  landsmanszaftoskich mieli w  do
mach rew izye  i zostali aresztowani.  Skończyła  się jednakże  cala rzecz jua 
oddaleniu na rok  od uczęszczania do un iw ersy te tu  naczelników i na zam
knięciu kilku mniej w innych  w  karceresie na kilka tygodni.

M o n a c h i u m ,  dn. 1 5 .  Marca. —  W c z o ra j  po po łudn iu  poseł a u s t ry -  
acki pozostaw iw szy  ty lko jednego  sek re ta rza ,  ze w szystkiemi sw em i u rzę 
dnikami w yjechał do W ie d n ia ,  a jak  słychać bez zw ykłego  pożegnania na 
dworze. Miało się to stać w  skutek ostatnich w y p a d k ó w  i dla tego nie
wiadomo, kiedy się można spodziewać jego po w ro tu .

A u s t r y a.
Z n a d  g r a n i c y  g a l i c y j s k i e j ,  d. 1 1 .  Marca. — G a z .  a u g s .  a za 

ni ą p o w s z .  p r u s k a  donosi ,  że pe ty cyą  szlachty galicyjskiej podał w  ty c h  
dniach w  W ie d n iu  książę J a b ło n o w s k i ,  aby  p raw o  w y dan e  względem ro 
bocizn zmienionem zostało. T o  sp o w od ow ało  rzą d  do w ysłan ia  do a u s t ry -  
ackiej Polski cesarskiego komissarza hrabiego Stadiona. Hrabia uda  się 
w  tych dniach do L w ow a. Książe Jab ło no w sk i  rozw ija  teraz sw ą  czynność  
i zabiegi, podał pe tycy ą  szlachty galicyjskiej do cesarza , aby  je j  pozw olono  
z g rona  sw ego w ysłać  d epu tacyą  do W ie d n i a ,  na co cesarz zezwolił.

Głód w  Galicyi zachodniej tak ma b yć  w ie lk i ,  że w  n iek tó rych  c y rk u  
lach zgłodnia ły  lud miał jeść  ciała zm arłych  ludzi. Zdaje s ię ,  że ta pogło
ska je s t  przesadzoną.

A u  s t  r  y a.
K o r r e s p o n d e n t  N o r y m b e r g s k i  donosi z W ie d n ia ,  że się u k o ń  

czy i sejm p ro w iney a lny  niższej A us try i ,  k tó ry  t rw a ł  ty lko  ty dz ień ,  ale od 
b y ł  wiele czynności, to je s t  z łoży ł  wiele najpoddańszych próźb do podnóżka  
t r o n u :  p ierwsza zaw iera  wniosek, aby  w  tym  rok u  dla biedy zosta ły  zmniej
szone podatki dotykające  klassę najuboższą, a zwłaszcza konsum pcy jne  o raz  
opłatę  papieru  s tęplow ego i żeby w  to miejsce w p ro w a d z o n o  podatek  od 
dochodu. Zaniesiono proźbę  o zamienienie dziesięcin przez d w o r y  pobie
ranych  tudzież pańszczyzny na p ien iądzę ,  z k tó r ą  to  p ro źbą  połączono 
d ru g ą  o u tw orzen ie  to w arzy s tw a  k red y to w eg o -d la  niższej A us try i .  W y 
znaczono kom ite t ,  k tó ry  ma przejrzeć u s taw ę  lom bardzką  urządza jącą  rad y  
g m in n e ,  zastosować j ą  do k ra ju  i na p rzy sz ły m  sejmie wnioski poczynić . 
R ozpoczę ły  się potem w ażne ro s p ra w y  w zględem szkół i nauczycieli ele
m entarnych ,  w  sku tek  k tó rych  w yznaczono  także komitet mający się zasta
now ić  nad przedmiotem i poczynić  stosow ne wnioski do stanów. J a k  w ia
domo czw arty  s t a n ,  to je s t  mieszczanie, gdyż  pierwsze 3  s tan o w ią  u rz ę 
dnicy , duch ow ieńs tw o , ryce rs tw o  mieli dotychczas tylko taką  rep rczen tacyą ,  
że przychodzili na sejm y po s tu la to w e ,  a w y s łuch aw szy  z d rugiem i rożka 
zó w  cesarskich, musieli odejść w  milczeniu. P o w s ta ło  więc py tan ie  czyli 
niemieli dawniej w iększego p raw a i czyli nienalezałoby p rzyw róc ić  ich do 
niego. Marszałek sejmu ośw iadczył ,  ze to je s t  py tan ie  tyczące się ty lko  
regulaminu obrad, i że on po sejmie zastanow i się nad  niem.

W ł o c h y .
R z y m ,  dn. 6 . Marca. —  P o d łu g  l is tów  z Neapolu ksiąze Karól C apua 

pow ró c i  z Malty , bo pogodził się ju ż  z bratem swoim królem neapo li tań -  
skim. J e g o  żona niegdyś M iss  P e n e l o p e  S m i t h  dostała  ty t u ł  księżnej 
Maskali na Sycylii  i o trzym ała  p raw o  bywania  na dw orze . K siąże będzie 
pobiera ł  6 0 , 0 0 0 ,  a każde jego dziecko 6 0 0 0  d u ka tów  rocznie.

Następca t ron u  baw arskiego o dp ły ną ł  z Neapolu  do Messiuy i miał się 
udać do Aten.
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R z y m ,  d. 10 .  Marca. — Na kongregacyi kardynałów i prałatów, pa

pież ogłosi postanowienie, w skutek którego wszyscy braciszkowie zakonni, 
k tó rzy  nie wykonali professyi, mają zaraz wykonać albo klasztory poopusz
czać. Również księża świeccy, zostający po klasztorach, mają albo ślub 
uczynić, albo je  opuście. Przez ślub utracą wszelką własność i nawet pie
niądze mszalne będą musieli oddawać przełożonemu klasztoru, Klasztory 
bogate będą musiały swemi dochodami przyczyniać się do utrzymania bogat
szych a gdyby  tego^ nie potrzebowały inne klasztory tejże reguły, natenczas 
tą  przewyżką papież rozporządzi.

Przed kilku dniami papież w  ubiorze opackim, wziąwszy ze sobą pra
łata Piccolomini, odwiedził szkołę wieczorną, examinowal uczniów, zosta
w ił dla nich dar pieniężny, a dla nauczycieli medale.

W k ró tc e  ma być ustanowione knllegium cenzuralne, które odbierze sto
sowne instrukeye, ale zapewne nie ostre.

N e a p o l ,  dn. 6. Marca. — Pan Cobden apostoł wolnego handlu był 
tu  uroczyście przyjmowany. W raz  z Oskarem kięciem szwedskira i innemi 
znakomitemi osobami znajdował się u Rotschilda na obiedzie.

P i s a ,  dn. 10. Marca. — Gazeta pruska donosi na dniu 5. b. m. arcy- 
książe Ferdynand Este , przybył do naszego miasta, w którem ma pałac, 
a niedaleko stąd znaczne dobra. Zaraz pierwszej nocy w chodniku pod 
jego pałacem dla idącej publiczności z jednej ulicy na drugą o tw artym , za
rzucono bombę, która pękła, ala żadnej szkody niezrządziła. Jego Cesarzo- 
wiczowska Mość odwiedziwszy swe dobra wrócił do Pisy i opuścił j ą  na 
n o w o ,  lecz niestety znalazło się wiele osób, które gwizdały p rzy  j e g o o d -  
jeździe. Tutajsi akademicy tak źle znają zeszłoroczne wypadki galicyjskie, 
iż sądzą ,  ze arcyksiąźe był ich głównym przewodzcą i stąd nieprzyzwoi 
cie napastowali tego zacnego męża.

S z w a j c a r y a .
1 e s s i n ,  dn. 15- Marca. W  skutek reklamacyi wielu osób p ryw a t

nych i gmin z powodu wywożenia zboża za granicę, oraz tamowania w y
w o zu ,  rada kantonalna wydała postanowienie pod dniem 13. b. »>., źe ktoby 
przeszkadzał do wolnego handlu zbożem, będzie zniewolony do nagrodzenia 
wszelkich szkód i zapłaci karę pieniężną w yrów nyw ającą czwartej części 
tego zboża, które przez niego zostało zatrzymanem.

Z Genewy donoszą, ze w  skutek rewolucyi przyjdzie także do pewnych 
zmian w  rzeczach kościelnych. Podług nowej konstytucyi jest każdy człon
kiem kościoła narodowego, kto uznaje władzę konsystorza w sprawach ko
ścielnych. Konsystorz ten będzie się składał z 2 5  ludzi świeckich i 6 do- 
chownych obranych przez obywateli protestantów. Konsystorz ten będzie 
rozstrzygał co do zasad i formy nabożeństwa. Łatwo przewidzieć, źe ci 
co mu niebędą chcieli ulegać, usujną się z pod jego władzy i potworzą 
gminy niepodległe, a tak przyjdzie do kościoła niepodległego. "

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
Koleje zelazne w Europie i w  Stanach Zjednoczonych 1 8 4 7 .  r .

V. Frawcya.
W  dniu 1. Stycznia 1 8 4 6  r.' liczono we Francyi 16  dróg żelaznych, 

z tych 12  o czterech rzędach szyn a dwie o dwóch tylko. Przebiegu razem 
miały te drogi 9 4 4  kilometry a kosztowały 2 6 6 , 0 5 6 ,3 2 8  franków, to jest 
blisko 3 0 0 , 0 0 0  na kilometr.

W  1 8 4 4 .  r. przewieziono na francuskich drogach żelaznych blisko 8 
mihonow podróżnych, a ogólny dochód przenosił 2 7 , 0 0 0 ,0 0 0  frank czyli 
dochodu brutto na kilometr było 3 1 ,8 8 0  frank.; średni dochód od jednego 
podroznego wynosił 3 fr. 3 7  centymów, przypuściwszy źe opłata średnia 
za kilometr wynosi 7 cent., średni przebieg na kolejach nie przechodził 4 8  
Kilometrów.

w  1845. r  lubo ciągłe panowały zimna i deszcze, ruch powiększył się 
na głównych kolejach blisko o 62 w podróżnych a o 1 \ \  g w dochodach -  
Na dziewięciu drogach, mających długości 640 kilom., transport towarów 
•wynosił 712,865 tonów w 1844 r . ,  czyli 1 1 12 tonów na kilometr Te

K once rt  am atorski na ko rzy ść  o ch ron  dla b ie 
d n y c h  dzieci dany  zostanie dnia 26. b. in. w sali 
B azaru .  Cena biletu sgr. 20; dos tać  ich można 
u  p raw ie  wszystkich księgarzy i u Pana A d a m a  
- Ł u s z c z e w s k i e g o  ,)a u | icv M łyńsk ie j  N r  18.

O B W IE S Z C Z E N I E .
Z w ózka  cegieł i wapna do b u d o w y  tw ie rd z y  

tu te jsze j ,  od  I. Kwietnia 1847. do  tego samego 
czasu 1848 , ma drogą submissyi na piśmie, jak 
d aw n ie j ,  najmniej żądającemu być w yp u szc zo 
ną. Subinissye do
ś r o d y  d n i a  31 .  m.  b. p r z e d  p o ł u d n i e m  

o g o d z i n i e  9 t ej  
zap ieczę tow ane ,  z wyrażeniem  o sn o w y  na k o 
percie w  b iu rze  D yrekcy i  b u d o w y  tw ierdzy,

7 1 2 ,8 6 5  ton. w ydały  dochodu brutto 5 ,3 9 2 ,9 0 5  fr. czyli 7 fr. 5 0  cent. 
za ton. Licząc średnio 12  cent. od t onu,  wypadnie przebiegu 6 2  kilom., 
czyli ogółem 4 4 , 1 3 5 ,6 3 0  ton. przewiezionych przez jeden kilom. W  roku 
1 8 4 5  na pięciu głównych drogach przewóz towarów wzrósł o 242 _  Oto 
szczegóły kosztów exploatacyi na najważniejszych liniach francuskich w roku
1 8 4 4 .  Adrainistracya i koszta ogólne 22§. Nadzór i utrzymanie drogi 12  
Ciągnienie 5 2 ,  różne wydatki 1 4 ;  ogół kosztów w przecięciu na kilometr 
1 6 ,7 3  czyli 6 2 ;5 0  5. Czysty dochód w przecięciu 4 ,2 8  §.

VV r, 1 8 4 5  średnia wysokość kosztów exploatacyi na kolejach żelaznych 
francuzkich w  ogóle zeszła do 6 0  §. Zmniejszenie to regularne jest i stałe, 
z małemi w yjątkam i,  które tłómaczą okoliczności nadzwyczajne, jak  w  r.
1 8 4 5 ,  i postępować będzie dopóki nie trafi na prawdziwe stanowisko, to 
jest dopóki zadanie powiększenia potęgi lokomotyw przy tej samej ilości pa
liwa nie zostanie rozwiązane stanowczo. W e  Francyi,  p rzy  wysokiej cenie 
węgla kamiennego i żelaza, nie można się spodziewać, aby koszta exploa
tacyi na wielkich przynajmniej liniach, spadły niżej 45  2.

Siec francuzka, jak  uchwaloną była prawem z 11 . Czerwca 1 8 4 2  roku, 
składa się z 9 głównych linii:

1) z Paryża do granicy belgiskiej, przez Lille i Valenciennes,
2) z Paryża ku Anglii, przez Boulogne, Calais i Dunkierkę,
3) z Paryża do granicy hiszpańskiej,  przez T o u rs ,  Poitiers,  Angouleme,

Bordeaux i Bayonnę,
4) z Paryża do granicy niemieckiej, przez Nancy i S trasburg ,
5) z Paryża do morza śródziemnego, przez L yon ,  Marsylię i Cette,
6) z Paryża do oceanu, przez T ours  i Nantes,
7) z Paryża do środka Francyi,  przez Bourges i Clermont,
8) od morza śródziemnego do R enu ,  przez Lyon, Dijon i Mulhause,
9) od oceanu do morza śródziemnego, przez Bordeaux , Toulouse i Mar

sylię? później sieć tę powiększono dwoma następnemi liniami:
10) z Paryża do morza północnego, przez Louen i Havre,
11) z 1 aiyza na zachód b rancyi,  przez Chartres, Rennes i Cherburg.

Z tych jednastu linii g łów nych , dwie tylko skończone są w całej dłu
gości, z Paryża do granicy belgijskiej i linia do Havre. Inna otwarta jest 
w trzeciej części długości swojej,  to jest linia hiszpańska, z Paryża do 
Tours. T rzy  cząstkowo zostaną wkrótce o tw a r te : sekeye Vierzon i Bour
ges, na linii środkowej; sekeya z Avignon do M arsy l i i ,  na linii morza 
śródziemnego; sekeya z Amiens do Abbeville, na linii angielskiej; nakoniec 

jeszcze linii, w yjąw szy  kilka odnóg, zostało już  przysądzonych i budo
wa ich szybko postępuje.

Ogólny przebieg kolei żelaznych francuzkich, licząc drogi zrobione już  
i zrobić się mające, w y n o s i l i  .Grudnia 1 8 4 6  r. 5 8 5 7  kilom., po 3 5 0 , 0 0 0  
frank, za kilometr licząc, całkowity koszt na nie uczyni dwa miliardy, a 
raczej 1 6 0 0  mil., po otrąceniu 4 0 0  mil. za drogi już  zbudowane. P rzy
puszczając, ze cała sieć skończoną będzie w ciągu lat pięciu, co do prawdy 
jest podobnem , byle nie zaszły jakie nieprzewidziane przesilenia finansowe, 
kraj wykładać musi corocznie 3 2 0  milionów.

W edług statystycznych badań, najstaranniej dokonanych przez rządo
wych ajentów i kompanie dróg żelaznych, co do ruchu obecnego na dro
gach, które zastąpione być mają kolejami żelaznemi, czysty przecięciowy 
dochód na wszystkich liniach sieci francuskiej, nie może być niższy od 6 §, 
nawet w dwóch pierwszych latach.

Drogi żelazne francuzkie budowano według trzech odmiennych systemów. 
Przed prawem z 11 .  czerwca 1 8 4 2  r . , skarb przychodził w pomoc kom
paniom, albo pożyczkami albo zasiłkiem, albo zaręczeniem minimum pro
centu od kapitału stałego na czas pewien. W edług  brzmienia dopiero wspo- 
mnionego praw a,  skarb miał się przyłożyć do budow y kolei,  biorąc na sie
bie wszelkie roboty, oprócz dostawy i położenia s z y n , balastu i materyału 
toczącego się, co na jego ramie zwalało blisko dwie trzecie całkowitego 
wydatku ; ale to prawo zastosowanem tylko będzie do bardzo małej liczby 
kolei, bo kompanie podjęły się całkowitej innych budowy. Głównym r y 
sem prawodawstwa francuzkiego co do kolei, jest to źe wszystkie wielkie 
linie sieci krajowej wrócić mają w  ręce skarbu, w średnim peryodzie 6 0  do

(Dokończ, nast.)

podać na leży ,  gdzie lakźc bliższe szczegóły  1 
w arunk i ,  na  k tórych  subinissye opar te  być po 
w inny ,  p rze jrzane b y ć  mogą. O lw arc ie  p r z y 
chodzących  subinissyj, tudzież dalszy ukł ad n a 
stąpi w dniu 31. ni. b. o godzinie 9  zrana lamie.

Poznań, dnia 24. M arca 1847.
K r ó l .  D y r e k c j a  b u d o w a n i a  t w i e r d z y .

U l  N o w y  skład m leka,  śmietany i wszcl- | | |  
U l  kiego nabiału o tw iera  z dniem I. Kwie
2XS f n i a  r  h   J  _____  . .. - i  . 1. >tnia r. b. w u rządzonym  na ten cel skle- Ili 

pie, w domu kupca M e y e r  pod  Nr.  5. $81 
p rzy  ulicy Nowej  ^

Dominium K o  b y ł  o p o l e .

Drezdeńskie obiciag  w najnowszych I*arj zkicli M.
d e s e n i a c h  w cenie za zwój od  74 ser. 
do  4 |  lal. poleca

Handel towarów tani*1  seryjnych
Jg* E u g e n i u s z a  W e r n e r a ,

p rzy  W ilhe lm ow sk ić j  ulicy pod N r .24.

Czystego  i do rodnego  nasienia czerw onej 
i białej ko n ic zy n y  w miechach zawierających 
po 1 i 2 cc tn . ,  dostać można każdego czasu za 
mierną cenę w Poznaniu pod  Nr. 371. Domini
kańskiej ulicy u D.  G. B a a r t h .

w


